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Or.0063-5-11/03

Protokół Nr 11/03

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 28.05.2003r. w godz. 1230 – 1430.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Piotr Eichler

- z-ca przewodniczącego

3) p. Anna Prądzyńska

członkowie nieobecni:

1) p. Bogdan Kuffel

- usprawiedliwiony 

2) p. Józef Skiba 

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydz. WE

2) p. Maria Lamczyk 
- ZO ZNP

3) p. Andrzej Wielewski 
- NSZZ „Solidarność” POiK

4) p. Mirosława Przybylak
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 5 „Jarzębinka”

5) p. Barbara Strzałkowska 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 1

6) p. Iwona Szmaglińska 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 7

7) p. Mirosława Wardacka
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 4

8) p. Mirosława Szczepańska
- p.o. Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 9

9) p. Małgorzata Sząszor 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 2 „Bajka”

10) p. Irena Hamerska
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 6

11) p. Gabriela Kolińska
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 3

12) p. Bożena Kuśmierek 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 8

13) p. Regina Braun
- Dyr. Zespołu Szkół nr 7

14) p. Małgorzata Zakaszewska 
- Dyr. Szkoły Podstawowej nr 5

15) p. Anna Gmurowska 
- Dyr. Szkoły Podstawowej nr 3

16) p. Klemens Galikowski 
- Dyr. Zespołu Szkół nr 8

17) p. Danuta Domańska-Pluta
- Z-ca Dyr. Szkoły Podstawowej nr 1

18) p. Leszek Karasiewicz 
- Kierownik Zespołu „Bławatki” – SP nr 1

19) p. Weronika Neja 
- Członek Zespołu „Bławatki” – SP nr 1

20) p. Magdalena Schulz 
- Członek Zespołu „Bławatki” – SP nr 1

21) p. Agata Strzałkowska 
- Członek Zespołu „Bławatki” – SP nr 1

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. J.Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie realizacji uchwały w/s likwidacji 3-ch przedszkoli i jej skutków,

2) Omówienie zakresu współpracy z miastem zaprzyjaźnionym Mozyr,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

· p.Kołak – zaproponował, aby p. Ziarno przedstawił sprawę realizacji planu związanego z zatrudnieniem 3 likwidowanych przedszkoli, a następnie przebieg naboru do przedszkoli, jak również plan przekazania mienia z tychże przedszkoli do innych przedszkoli i ewentualnie etapy, które zostały do zrealizowania do 2 czerwca do 31 sierpnia. 

Powiedział, że dochodząc do tych przemian wyznaczone zostało kilka atrybutów, ważnych faktów, które należy zrealizować wprowadzając uchwałę w sprawie likwidacji 3 przedszkoli w życie. Na pewno pierwszym elementem było zapewnienie miejsc wszystkim dzieciom w wieku przedszkolnym. Drugim – zapewnienie pracy dla nauczycieli oraz pracowników administracji i obsługi z tychże przedszkoli, a także właściwe zagospodarowanie mienia i w tym kontekście prosiłbym Pana dyr. Ziarno o zreferowanie realizacji tego projektu na tym etapie. 

· p.Ziarno – powiedział, że zgodnie z wcześniejszymi deklaracjami nie było takich osób, które byłyby pozbawione pracy w efekcie tych wszystkich przemian. Te deklaracje zostały spełnione. Część pracowników odeszła na emerytury, tj. 12 pracowników (ja mówię o całości nie dzieląc na nauczycieli i pracowników administracji i obsługi), część pracowników znalazła miejsce w pozostałych przedszkolach, z tym, że utworzono dodatkowe oddziały, o czym też już mówiliśmy. Również część pracowników znalazła miejsce w świetlicach, czy też ogniskach przedszkolnych, które chcemy utworzyć od 1 września 2003r. Oczywiście za tym idą pewne koszty, bo takie założenie było robione na samym początku, że w tym roku te nasze przemiany żadnych takich namacalnych „zysków” nie przynoszą i nie przyniosą rzeczywiście. Natomiast w roku przyszłym będą to jakieś oszczędności w skali 500.000 zł. Myślę, że pracownicy powinni być zadowoleni, bo przyjęto ogólną zasadę, że wszyscy przechodzą na tych samych warunkach pracy i płacy. Nawet mieliśmy takie przypadki, że pracownik przechodził do innej placówki, gdzie pobory były mniejsze, a o trzymywał takie pobory, jaki otrzymywał dotychczas i tutaj z pewna stratą dla budżetu miasta, ale oczywiście słowo było dotrzymane, czyli generalnie rzecz biorąc nikt tej pracy nie stracił i nikt nie stracił również na warunkach pracy i płacy. 

Chciałbym jeszcze powiedzieć o takim ogólnym bilansie, jak to w tej chwili by wyglądało od strony finansowej. Więc zapłacimy z tytułu przejścia na emeryturę lub rentę odprawy na kwotę 112.600 zł. Obecna dotacja na przedszkola na rok 2003 wynosi 3.446.096 zł. Ponieważ od 1 września nie będzie tych etatów 11 pracowników, którzy przejdą na emeryturę i rentę, to zyskamy 84.560 zł. Mamy w tej chwili pewne rezerwy 413.000 zł i w ogólnym bilansie będziemy mieli pod koniec roku 446.960 zł i te środki chcemy rozdysponować na poszczególne placówki dlatego, że te środki, które były początkowo przyznane są zbyt małe w stosunku do tego, czego oczekiwali dyrektorzy i te środki będące w rezerwie musza do placówek wrócić. Tak by to wyglądało w ogólnym bilansie. 

Jeżeli chodzi o nabór dzieci do przedszkoli, to niewiele sytuacja się zmieniła i tak:

1) PS nr 2 
– 177 dzieci,

2) PS nr 4 
– 119 dzieci,

3) PS nr 5 
– 148 dzieci,

4) PS nr 6 
– 100 dzieci,

5) PS nr 7 
– 116 dzieci,

6) PS nr 9 
– 215 dzieci,

czyli sumarycznie mamy 875 dzieci i gdybyśmy to podzielili na 37 oddziałów, to na oddział średnio mamy 23,6. Więc jest to średnia taka do przyjęcia i wydaje mi się, że w roku budżetowym 2004 ona będzie akceptowalna. Tak, że jeszcze na ten oddział dzieci dosyć dużo jest i podejrzewam, że żadne takie poważniejsze ruchy kadrowe, czy inne związane z reorganizacją w roku 2004 nie powinny nastąpić. 

Chciałbym się jeszcze zatrzymać nad ogniskami, które chcemy utworzyć od 1 września 2003r. Więc będą to ogniska czynne w godzinach popołudniowych. Wymiar godzin od 4 – 5, przeznaczone dla dzieci od 4 – 5 lat, nie będą obejmowały te ogniska dzieci 6-letnich i nie będą obejmowały dzieci, które już do przedszkoli uczęszczają. Celem działania tych ognisk, ponieważ jest duża grupa dzieci nie objętych jeszcze działalnością przedszkoli, jest oczywiście pomoc rodzicom w wychowaniu swoich dzieci, w nabyciu przez nie pewnych umiejętności, również pewnej wiedzy poprzez zabawę, poprzez formy dostępne dla dzieci, poprzez rozwój zainteresowań itd. To się będzie działo w trzech palcówkach: PS nr 7, PS nr 9 i PS nr 2. Ogłaszamy już w tej chwili nabór i uważamy, że od 1 września takie trzy ogniska powstaną. Też liczymy, że będzie w takiej grupie ok. 20 dzieci. Jest to rzecz nowa. W tej chwili dyrektorzy przygotowują szczegółowe programy działalności tych ognisk. Oczywiście to się będzie odbywało za aprobatą Kuratorium Oświaty, będzie to opiniowane, będzie również nadzorowane ze strony nadzoru pedagogicznego. 

Jeżeli chodzi o to na jakim etapie prac jesteśmy, to chcę powiedzieć, że kończy się maj, jest to okres ruchu służbowego i byśmy chcieli do końca maja całkowicie już te sprawy kadrowe zamknąć. Następnym etapem będzie oczywiście problem zrobienia inwentaryzacji i przekazania mienia instytucjom, które o to wystąpią, a przede wszystkim byśmy chcieli, żeby większa część tego mienia została w naszych placówkach, bo nie wszystkie placówki są jeszcze należycie wyposażone, a tym bardziej, że doszły w niektórych placówkach oddziały, więc za tym powinno iść jakieś wyposażenie i chcemy to w pierwszej kolejności tam właśnie zostawić, przekazać protokolarnie. Natomiast jeżeli jeszcze by się okazało, że tego wyposażenia jest za dużo, to będziemy się zastanawiali komu to przekazać. Sprawy jeszcze nie są tak daleko posunięte, żebyśmy już w tej chwili podejmowali decyzje. Natomiast niewątpliwie trzeba tego dokonać w okresie letnim, czyli w okresie lipca i sierpnia i to będzie dla nas bardzo trudny okres. Chcemy tak to zrobić, żeby już od 1 września „pełną parą” mogły pozostałe placówki ruszyć i żeby nie było żadnych zawirowań z tytułu tego, że jakieś mienie jest nie przejęte, że jakieś sprawy kadrowe są nieuporządkowane itd.

Uzupełniając mogę dopowiedzieć, że wszystkie sprawy kadrowe, które prowadziliśmy odbywały się w konsultacji ze związkami zawodowymi. Oczywiście, że zawsze ktoś może mieć pewne zastrzeżenia, pretensje co do ulokowania danego pracownika, ale w takich przesunięciach zawsze taka pretensja może gdzieś tam wystąpić, bo wszystkich interesów się pogodzić nie da. Zawsze ktoś może się czuć, że został w jakiś tam sposób lekko poszkodowany, bo np. dany pracownik poszedł do tego przedszkola, a chciał do innego, ale nie wszystko było możliwe do wykonania, bo sprzeczności interesów były duże i to trzeba było tak jakoś wypośrodkować, żeby „był wilk syty i owca cała”. Wydaje mi się, że to zostało robione chyba dobrze. Tym bardziej, że potwierdza to fakt, iż  nie było w zasadzie żadnych odwołań, żadnych jakichś procesów. Od pracowników dostaliśmy również pisma, w których się zgadzali na pewne ruchy, również oświadczenia, że pójdą na emeryturę, więc nie robimy nic w ciemno. Mamy oświadczenia pracowników, że pójdą, że decyzja jest ostateczna, więc z naszej strony też raczej nie będzie tutaj obaw, że pracownik z kolei zmieni zdanie. W związku z tym ten etap najtrudniejszy chyba uważam, że mamy mimo wszystko za sobą. 

· p.Lamczyk – powiedziała, że początkowo była bardzo pesymistycznie nastawiona. Wydawało mi się, że nie uda się zagospodarować wszystkich nauczycieli. Cieszę się bardzo z tego, że wszyscy otrzymali pracę. Nawet muszę podziękować, bo osoby, które były właściwie skazane na niebyt zostały tutaj uwzględnione. Cieszę się bardzo, że panie, które piastowały stanowiska dyrektorek, trochę może będą niżej, ale mam nadzieję, że rekompensata za to, że będą wicedyrektorkami będzie przybliżona do tej płacy, jaka była poprzednio. Chodzi mi tutaj o dodatek funkcyjny. Myślę, że to byłoby do zrobienia. Bardzo ciszy mnie natomiast to, że powstają te trzy ogniska. Muszę powiedzieć, że mam wielki szacunek do osoby, która wpadła na ten pomysł, żeby te ogniska powstały. Wiążę z tym duże nadzieje, ponieważ często widuję małe dzieci, które są pod płotem i które nie mają możliwości bawić się na terenie przedszkola i uważam ten pomysł za bardzo trafiony. Mam taką nadzieję, że panie zrobią wszystko, żeby to ognisko było takim stałym oddziałem, gdzie będą przypisane dzieci, które codziennie będą chodziły do tej świetlicy. Mam jedynie tutaj tego typu pytanie, czy dzieci te otrzymają chociażby jeden posiłek w trakcie pobytu w tej świetlicy? Myślę, że to jest zadaniem tutaj Komisji Edukacji, żeby wszystko zrobiła, żeby była ta bułeczka i mleko dla tych dzieci, które będą przebywały w tej świetlicy. Cieszę się, jako związkowiec, z tego, że panie nie zasiliły osób bezrobotnych na terenie miasta i uważam, że wszystkie te osoby, które przyczyniły się do tego, że zostało to w taki sposób rozwiązane, chciałabym w imieniu mojego zarządu bardzo serdecznie podziękować. 

Chciałabym również nawiązać do tego, iż cieszę się również z innego faktu, że pewne sprawy, jeśli chodzi o panie dyrektorki, zostały też tutaj rozwiązane, łącznie z tą dobrą nowiną, że wszyscy mają pracę, mianowicie zarówno dyr. PS nr 8, jak i dyr. PS nr 3 w poniedziałek zyskały miano nauczyciela dyplomowanego, a także wyjaśniła się sprawa dyr. PS nr 7, która obroniła pracę magisterską. 

Ja jeszcze raz chciałabym podziękować bardzo szczególnie Panu dyrektorowi, który był z nami w kontakcie, który konsultował wszystkie sprawy. Również Panu Przewodniczącemu Komisji Edukacji, bo to są dwie osoby i jeszcze Z-ca Burmistrza p. Józef Pokrzywnicki, z którymi się rozmawiało i które przyczyniły się do tego, że mamy dzisiaj taką sytuację, że nie musimy płakać, narzekać i moje pesymistyczne prognozy się nie sprawdziły. 

· p.Kołak – podziękował p. Lamczyk. Naprawdę miło mi słyszeć takie słowa, ponieważ na pewno przystępowaliśmy do tego procesu z obawami, ale ja się przyznam, że byłem optymistą od samego początku, bo inaczej, jeżeli byśmy nie mieli jakichś wiarygodnych podstaw, że spełnimy te obietnice, to kształt tej zreformowanej sieci miałby zupełnie inną postać. Najważniejsze jest to, że wywiązaliśmy się z tych obietnic, które państwu przedstawiliśmy w trakcie realizowania tego projektu. Na pewno początek był burzliwy, wiele było krytycznych słów. Czyniliśmy to z wielkim bólem, ale najważniejsze, że ten ból rozszedł się jakby „po kościach” i to co powiedziała Pani Prezes Lamczyk przyjmujemy z wielką satysfakcją, że udało nam się pozytywnie zakończyć ten proces, bardzo trudny na początku kadencji dla radnych obecnej kadencji. Tym bardziej, że gro radnych jest pracownikami oświaty. Jednocześnie chciałbym pogratulować koleżankom z tytułu uzyskania awansu zawodowego, jak również Pani dyrektor za obronę pracy magisterskiej. 

Jeszcze raz dziękuję Pani Prezes ZNP za te słowa i chciałbym też serdecznie podziękować Panu dyrektorowi, jak również Panu Wice Burmistrzowi, tym osobom, które tą politykę kreowały i w zasadzie dopilnowały, żeby pewne obietnice zostały zrealizowane i tak na dobra sprawę nie było większych zgrzytów w realizowaniu projektu tejże reorganizacji sieci przedszkolnej. 

Będziemy się starać, aby budżety placówek urealniać, czyli nie może być taka polityka, jak w wielu samorządach jest prowadzona, że budżety minimalizuje się, albo ustala się na poziomie 80% budżetu z poprzedniego roku, bo każdy z nas wie, ci którzy uchwalają to, że to jest utopia, jest to nie do zrealizowania. 

· p.Wielewski – poparł głos p. Lamczyk i nie ma tutaj nic do uzupełnienia, niemniej w imieniu „Solidarności” cieszy się z tworzenia ognisk przedszkolnych. Ja myślę, że te ogniska spotkają się z ogromnym zainteresowaniem, jak się rozejdzie informacja i to mocno podkreśli jeszcze bardziej te wątpliwości, czy trzeba było likwidować te placówki, czy może tworzyć w tych placówkach te ogniska, bo ja myślę, że zapotrzebowanie na opiekę nad dziećmi jest ogromne. Nie to, że nie ma tych dzieci, czy nie ma zapotrzebowania, po prostu w naszym mieście jest tak wielka bieda, że ludzie nie posyłają dzieci do przedszkola, bo ich na to nie stać. Ja się bardzo cieszę, że te ogniska powstają, bo ja myślę, że to uzmysłowi radnym i w ogóle całemu naszemu społeczeństwu, jak ważne są te przedszkola i myślę, że może jeszcze będzie próba jakby odzyskania tych obiektów. Miejmy nadzieję, że opieka przedszkolna będzie się rozwijała, nie będzie się dalej kurczyła. Ja w każdym razie liczę na to, że opieka przedszkolna będzie się rozwijała. Cieszę się bardzo z tego, że te ogniska powstają i ja cieszę się, mimo wszystko, że w mieście jest tyle rozwagi i tak dużo się zastanawiają przed podjęciem każdej decyzji. Ja tak z trwogą w tej chwili patrzę na sytuację, która jest w tej chwili w Gminie Chojnice, gdzie podjęto decyzję o tym, żeby dawać tylko gołe etaty i już teraz w bardzo dużej liczbie szkół nauczycielom proponuje się 16/18 etatu, bo nie ma godzin i nie ma przedszkoli, bo zostały zlikwidowane zupełnie niepotrzebnie. Tak, że tutaj trochę broniąc, czy oddając honor naszemu miastu, że tutaj jest dużo, mimo wszystko, troskliwości, porównując to z sytuacja w Gminie Chojnice. Tak naprawdę z rozumienia oświata, kultura są zawsze tymi jednostkami, na których się oszczędza mocno, czego w Chojnicach, mimo wszystko, nie ma i z tego należy się cieszyć. 

· p.Kuśmierek – powiedziała, iż też bardzo się cieszy, że to wszystko się tak udało, bo pierwotnie to wyglądało bardzo nie optymistycznie. Cieszę się, że nasze koleżanki z przedszkoli, które pozostają przyjmują nas pod „swoje skrzydła” i bardzo jesteśmy z tego zadowolone, że właśnie tak to wszystko zorganizowały, że wszyscy pracownicy otrzymają pracę i mam nadzieję, że nad tymi pracownikami i nad nami długo nie zawiśnie widmo bezrobocia. 

· p.Kołak – chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na to, że cząstkowe etaty pracowników administracji i obsługi generalnie udało się zamienić na całe etaty, czyli to jest na pewno też jak gdyby taki argument, który próbowałem stosować. Na pewno żadna likwidacja tu w grę nie wchodzi jeszcze długo, w tej kadencji na pewno nie i myślę, że również są pewne takie możliwości rozwiązań, o których bym nie chciał mówić z tego względu, że to jest związane z budżetem i budżet na przyszły rok będzie planowany dopiero w październiku, listopadzie, natomiast zatwierdzenie w styczniu, lutym i potem pewne rozwiązania są możliwe, ale tu myślę o liczebności dzieci w poszczególnych grupach. Zobaczymy, jak to się ułoży i być może te ogniska są bardzo dobrym rozwiązaniem. Być może będzie możliwość umieszczenia dzieci na zasadzie całodziennego pobytu przy jakimś symbolicznym posiłku bez kosztów dla danej rodziny, ale póki co jest to temat bardzo odległy i proszę tego nie przyjmować na razie jako pewnik do zrealizowania. Natomiast tu właśnie wspomnieliśmy o samorządach sąsiednich i chciałbym tu powiedzieć, że w tej chwili Starostwo Powiatowe w Chojnicach podjęło pewne działania jak gdyby w zakresie polityki kadrowej. To znaczy, przyjmuje się, że w danej placówce średnia godzin może być na poziomie 1,5 etatu, czyli nie ma jak gdyby pomniejszania do 1 etatu. Jest zapewnienie, że nauczyciel w danej placówce, jeżeli są takie możliwości, może średnią godzin na poziomie 1,5 etatu realizować, czyli nie będzie takich działań, że zabiera się nadgodziny i w to miejsce zatrudnia się nowych nauczycieli, którzy są bez pracy. Osobiście sądzę, że dobre jest rozwiązanie, iż jest pewne spojrzenie na etaty, na których to nauczyciele pracują w wielu szkołach. Przez taką pewną reorganizację w Powiecie uda się gdzieś na poziomie 15 etatów pozyskać, czyli na 15 etatów zatrudnić nauczycieli, którzy są zarejestrowani w Powiatowym Urzędzie Pracy. Czyli tu następuje pewna synergia między poszczególnymi placówkami. Są przedmioty mniejszościowe pod względem ilości np. biologia, geografia, czyli tu jest możliwe łączenie etatów w jednej szkole, w drugiej, w trzeciej, czyli jak gdyby zatrudnienie jak największej liczby absolwentów szkół wyższych, którzy są zarejestrowani w Powiatowym Urzędzie Pracy. Czyli w ten sposób jak gdyby wspomagamy te osoby, które nie są nigdzie zatrudnione, natomiast posiadają odpowiednie wykształcenie merytoryczne, są przygotowane do wykonywania zawodu. Natomiast na tym etapie dotyka niż demograficzny szkoły podstawowe i pewnie za niedługi czas gimnazja i z tego co wiem raczej w tych szkołach nie ma zbyt wiele nadgodzin. Natomiast również w szkołach powiatowych wprowadza się pewne ograniczenia w postaci nadgodzin dla kadry kierowniczej, z tym, że będzie zwiększony dodatek i tu już takie nieoficjalne pewne kryteria już są. Natomiast również następuje reorganizacja zatrudnienia kadry kierowniczej, w odniesieniu do norm ustawowych, czyli np. jeżeli w szkołach zawodowych było 2 kierowników szkolenia praktycznego, to obecnie 1 etat przypada na 500 uczniów, odnośnie bibliotek bodajże 1 etat na 300 uczniów, czyli jest takie racjonalizowanie. Jak również w postaci wicedyrektorów, do tej pory powyżej 16 oddziałów jest 1 etat wicedyrektora, kolejne 12 to jest 2 etat. Póki co redukcja etatów wicedyrektorów w szkolnictwie ponadgimnazjalnym jak gdyby nie obejmie, nie ma takiej potrzeby, ponieważ więcej jest oddziałów, ale myślę, że to jest taka odpowiednia polityka kadrowa prowadzona przez Starostwo. Myślę, że w naszych szkołach i przedszkolach miejskich nie ma takiej sytuacji w postaci nadgodzin i wieloetatowości w wielu placówkach.

· p.Lamczyk – dopowiedziała, że dyrektorom szkół ponadgimnazjalnych zrekompensowano w postaci dodatku funkcyjnego w wymiarze ½ etatu. Gdyby tak można było również naszym dyrektorom podwyższyć dodatek funkcyjny do takiego poziomu, to byłoby wspaniale, np. od przyszłego roku. Zwiększyć nawet o połowę tego, gdyby można było, bo tak zrobiono właśnie w Starostwie i też ten dodatek dla dyrektora, gdzie jest dużo oddziałów to jest 1.500 zł i więcej. Tak jest napisane w regulaminie. Natomiast nasi dyrektorzy mają bardzo niskie te dodatki funkcyjne. 

Chciałam jeszcze zapytać, co z tym dożywaniem dzieci w tych ogniskach, czy jest taka perspektywa, czy już myślano nad tym? Jeżeli dziecko będzie tam 4 godziny, to nawet estetyka zjadania tego posiłku też by się tym dzieciom przydała i mam taką prośbę, żeby Komisja Edukacji przemyślała to ewentualnie, weszła w kontakt z MOPS-em, aby może udało się tym dzieciom zagwarantować coś takiego. 

· p.Kołak – powiedziała, że wspólnie będzie się nad tym myśleć, ale póki co należy zamknąć budżet. Po półroczu będziemy znali skalę zapotrzebowania odnośnie ognisk i sądzę, że będziemy myśleć o tym, pracować nad tym, żeby takie środki wygospodarować, ale na tym etapie nie chciałbym tak autorytatywnie obiecywać. Jestem optymistą w tejże sferze, ale musimy znać skalę zapotrzebowania i skalę kosztów. 

· p.Szmaglińska – zapytała, czy dyrektorzy przedszkoli, w których będą tworzone ogniska otrzymają jakąś decyzję pisemną o powołaniu tych ognisk? Wiem, że w pierwszym momencie wydaje się to dość dziwne, ale można sporo środków pozyskać z organizacji pozarządowych, ale nie na przedszkole samorządowe. Na ognisko tak, ale na placówkę samorządową nie. 

· p.Ziarno – powiedział, że tu jest pewien problem, bo w zasadzie te ogniska będą działały jednak w strukturze przedszkola. To nie jest jakaś instytucja wyłączona z przedszkola, działająca poza jego ramami. Więc tu na pewno będą kłopoty. Nie da się wyłączyć tego, bo to w zasadzie działa na takich prawach, jak oddział przedszkolny, tylko, że on funkcjonuje w innych godzinach, ma trochę inny program, natomiast standardy są takie same. Tak, że nie bardzo bym widział usytuowanie tego poza strukturą przedszkola. 

· p.Szmaglińska – chodzi o to, żeby Rada Miejska podjęła taką decyzję o powołaniu takiego dodatkowego oddziału i to jest oddział nazwany ogniskiem społecznym powiedzmy, bo jest nieodpłatny całkowicie i w tym momencie ja myślę, że nie byłoby zbrodnią, gdyby się właśnie zwrócić do jakichś fundacji, które takie rzeczy dotują. 

· p.Ziarno – macie państwo tutaj inwencję, macie wolna rękę i jeżeli wyczuwacie, że gdziekolwiek można takie środki zdobyć to działajcie, a jeżeli będą wymagane jakieś dokumenty od nas, to my to załatwimy, to jest sprawa techniczna przecież. 

Ad.2.
· p.Kołak – powiedział, że posiedzenie Komisji jest m.in. poświęcone tematowy, aby wspólnie się zastanowić, czy jesteśmy zainteresowani współpracą z młodzieżą, ze szkołami, ze środowiskiem kulturalnym i sportowym miasta Mozyr na Białorusi. Takimi pierwszymi ambasadorami naszego miasta są przedstawiciele Szkoły Podstawowej nr 1, a konkretnie zespołu „Bławatki” i proponowałbym taką formułę, aby przedstawiciele tego zespołu przedstawili krótkie informacje na temat pobytu w Mozyrze, ewentualnie podzielili się doświadczeniami, opiniami. Zespół „Bławatki” był w oficjalnej delegacji miasta Chojnice w kwietniu 2003r. razem z radnymi i przedstawicielami Urzędu Miasta. Zostaliśmy zaproszeni z okazji 15-lecia zespołu młodzieżowego, który zrzesza dzieci od 2 roku życia do 19 roku życia. W pierwszym dniu występował nasz Zespół „Bławatki”, a na drugi dzień na przemian z tym zespołem z Mozyru. Czyli cele naszej wizyty były głownie związane z 15-leciem naszego zespołu. Natomiast również podejmowaliśmy również rozmowy na temat współpracy w sferze sportu, kultury, ale oczywiście szanując opinię, czy oczekiwania państwa nie widzę takiego rozwiązania, aby coś robić na siłę. To musi być aprobata nasza, aprobata środowiska światowego. 3 lipca będzie delegacja z Mozyru w Chojnicach, będą również przedstawiciele zespołu z okazji Dni Chojnic. Zespół będzie również wielokrotnie występował w naszym mieście i będzie okazja do spotkań. 

Poprosił uczestników wyjazdu do Mozyra o podzielenie się informacjami i ewentualnie zachęcenia do rozwinięcia współpracy z tym miastem. 

· p.Domańska-Pluta – powiedziała, że była opiekunem i tłumaczem Zespołu „Bławatki” ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Chojnicach. Pojechaliśmy tam na zaproszenie Zespołu „Poleska Zoroczka”, który obchodził 15-lecie swojej działalności. Na ten jubileusz zostali zaproszeni goście, m.in. z Japonii, Niemiec, Włoch i m.in. my. Zostaliśmy przyjęci, jako zespół taki ł honorowy. Zajęliśmy I miejsca w sali, gdzie odbywał się koncert. Na początku zostaliśmy przyjęci bardzo serdecznie w ich klubie. Powitali nas przedstawiciele i kierownictwo tego zespołu, dzieci oraz ich rodzice. Wszystkie dzieci miały na powitanie kwiatki, różne maskotki, bardzo cieszyły się, że spotkają się z dziećmi z Polski, m.in. wiedziały, że przyjadą dzieci z Chojnic. Tamtejsze rodziny zadeklarowały, że przyjmą nasze dzieci do siebie do domu i te nasze dzieci tam spędzą u nich te 3 dni. Ponieważ w ostatnim dniu wycofały się niektóre dzieci, bo był to taki trudny okres, ludzie bali się wysyłać dzieci na Białoruś, m.in. jeszcze wtedy nie była wyjaśniona sprawa Iraku, tak że niektórzy nie pojechali, a tamtejsze dzieci czekały z utęsknieniem, że wreszcie ktoś do nich przyjdzie do domu i jak się okazało, że nie ma akurat tamtej osoby, która była przydzielona do rodziny, to był wielki płacz, że co teraz wszyscy inni kogoś tam otrzymają, a do nich nikt nie przyjdzie. Pierwszy dzień również był i ze strony naszych dzieci trochę taki stresujący, ponieważ dzieci trochę bały się iść do obcych rodzin, z daleka od rodziców, bariera językowa jeszcze do tego, nie wiedziały, jak będą mogły się ze sobą porozumieć, ale okazało się, że część tamtejszych rodzin ma korzenie polskie, w niektórych rodzinach mówiono po polsku. Ponadto dzieci znały język angielski, więc też mogły się porozumiewać miedzy sobą, a w ostateczności już na migi, czy niektóre słowa rosyjskie, czy polskie znały, tak że nie było źle. Na następny dzień wszyscy już przyjechali na koncert uśmiechnięci. Było wszystko dobrze, już bariery minęły, zaprzyjaźnili się ze swoimi kolegami. Ponieważ dzieci były dobierane mniej więcej wiekowo, żeby mogli nawiązać łatwiejszy kontakt. W pierwszym dniu, gdy był koncert galowy daliśmy krótki wytęp. Został on przyjęty bardzo dobrze, owacyjnie. Najlepiej wypadliśmy z tych wszystkich zespołów, które tam uczestniczyły. Natomiast drugi koncert był już zorganizowany przez tamten zespół dla nich i dla nas. Więc były bilety do pałacu młodzieży, które zostały sprzedane do ostatniego miejsca. Zainteresowanie było wielkie wśród Polaków tam mieszkających, którzy przybyli nawet z odległych wsi i wtedy występowaliśmy naprzemian – oni dawali np. dwa utwory i my dawaliśmy dwa utwory tak, żeby nie przedłużało się. Koncert trwał 3 godziny, więc jak mówili sami organizatorzy, to bardzo długo i nie zauważyli, że ktoś wychodził z koncertu, to znaczy, że koncert się podobał. Dzieci zaprzyjaźniły się z tamtejszymi dziećmi. Otrzymali na zakończenie różne prezenty. W niedzielę – dzień naszego wyjazdu – odbyła się wspólna dyskoteka w klubie, dzieci powymieniały adresy. Władze miasta zaprosiły zespół, który będziemy gościć tutaj w Chojnicach w lipcu i wtedy nastąpi jakby taki rewanż. Dzieci tamtejsze pójdą do naszych rodzin i będą w dalszym ciągu kontynuować te znajomości, które tam zostały zawarte. My właściwie wyjeżdżając byliśmy pełni obaw granicy, co nas tam spotka. U nas krążyły różne opinie, gdzie to na Białoruś wyjeżdżacie i pierwsze nasze powitanie od razu wiedzieliśmy, że nic złego nam się tu nie stanie. Zostaliśmy przyjęcie bardzo serdecznie i pragniemy podziękować za to, że władze miasta umożliwiły nam ten wyjazd. Byliśmy bardzo zadowoleni i cieszymy się, że to właśnie my, jako pierwsi mogliśmy na tych ziemiach pokazać nasze osiągnięcia i jakby nasza kulturę Polska krzewić tam wśród tych ludzi, którzy są właśnie takich imprez spragnieni. Czekają z utęsknieniem, kiedy ktoś przyjedzie z Polski, a tym bardziej jakiś zespół, kiedy zobaczą i przypomną sobie może chwile, które kiedyś spędzali w Polsce, czy jacyś znajomi, czy krewni przebywali w Polsce. Tak, że wszędzie na każdym kroku, nawet i w mieście spotykaliśmy się z wielką serdecznością ludzi. Oprowadzali nas wszędzie, gdzie było to tylko możliwe, udzielali wszelkich informacji. Tak, że nastawienie tamtych ludzi do Polaków jest bardzo pozytywne i odczuliśmy, że miasto chciałoby z pewnością nawiązać kontakty z miastem, jakimś polskim i myślę, że byłoby bardzo dobrze, gdybyśmy w dalszym ciągu te kontakty utrzymywali i w dalszym ciągu jakoś tą współpracę zacieśniali między naszymi miastami.

· p.Karasiewicz – zaproponował, aby dziewczynki wypowiedziały się na temat wrażeń z pobytu w Mozyrze, ponieważ miały one możliwość przebywania tam w rodzinach z tego miasta, ponieważ opiekunowie nie mieli takiej możliwości nocowania w domach rodzin z Mozyra, bo zostali zakwaterowani w hotelu. 

· p.Neja – powiedziała, że na Białorusi było bardzo ładnie. Może to nie jest taki bardzo bogaty kraj, ale na pewno jest bardzo ładnie tam, Mozyr jest bardzo ładnym miastem. Z moją koleżanką, u której mieszkałam robiłyśmy sobie bardzo zdjęć. W ogóle było bardzo miło.

· p.Karasiewicz – powiedział, że był pełen obaw, bo to była jednak odpowiedzialność. Rodzice powierzyli mi dzieci pod moją opiekę i bałem się trochę tego wyjazdu, ale na drugi dzień to wszystko ochłonęło i jestem zadowolony z tej współpracy i liczę na to, że miasto pozwoli nam dalej współpracować i udzieli nam jakiegoś wsparcia, żebyśmy mogli te kontakty utrzymywać z miastem Mozyr. 

· p.Kołak – powiedział, że w mieście Mozyr (110 tys. miasto) jest 20 przedszkoli. Przy każdym przedszkoli jest żłobek. Jest tam 16 szkół, z tym, że to są szkoły tzw. główne od „zerówki” do dwunastej klasy. W ramach tych 16 szkół są 3 szkoły artystyczne oraz dodatkowo 1 szkoła muzyczna. Z dyrektorami szkół nie spotkaliśmy się, ale spotkaliśmy się z zastępcą mera, jak również z dyrektorem Wyższej Szkoły Humanistycznej, która jest w Mozyrze, w kontekście jak gdyby nawiązania współpracy ze szkołami z tego miasta. Oni są otwarci, co prawda jest pewien wachlarz taki, bo od klasy „zerowej” do 12 klasy, czyli to odpowiednik naszego gimnazjum. Czyli wiekowo jesteśmy jak gdyby odpowiednikami. 

Jakie mamy oczekiwania wobec państwa? Generalnie pytanie jest tego typu, czy państwo, jako dyrektorzy zainteresowani są współpracą. Płaszczyzny, czy charakter współpracy powinniśmy wypracować. Na pewno poprzez sport, kulturę są takie możliwości. Ten pierwszy wyjazd jak gdyby sprawdził się, mimo wielu obaw. Z tym, że gdybyśmy mieli trochę więcej czasu, była możliwość, żeby więcej dzieci jeszcze pojechało, bo w pewnym momencie chyba 10, czy 12 dzieci było mniej, czyli tu można było doskonale potraktować to, jako formę nagrody. W zasadzie to był bezpłatny wyjazd dla dzieci i tu trochę nie wykorzystaliśmy optymalnie jak gdyby tychże warunków. Ja mniej więcej mam taką koncepcję, że przy następnych wyjazdach, oczywiście musi być pewien akcent artystyczny, czy sportowy oraz ta delegacja może być rozszerzona przez przedstawicieli poszczególnych szkół. Jeżeli byłaby wola z państwa strony wyjazdu do Mozyru, to oczywiście wiadomo, że barierą są środki i musielibyśmy rozmowy prowadzić z Urzędem Miejskim, żeby takie środki pozyskać na przejazd, bo tak na dobrą sprawę koszty główne to są koszty przejazdu. Na pewno z pewnymi obawami dzieci i opiekunowie przystępowali do tego, gdy okazało się, że mają mieszkać w rodzinach. Te pierwsze chwile były naprawdę takie rozpaczliwe i z tego powodu nam też było trochę przykro. Drugą taką przykrością było to, że widać było rozczarowanie tych dzieci z Mozyra, do których nie przyjechało dziecka z Chojnic, które miało być zakwaterowane w ich domach, ale potem takim pozytywnym akcentem był wyjazd, gdzie znowu był płacz, ale płacz radości, z tytułu rozstania. To było takie wspaniałe i napawa optymizmem, że pewne takie odgłosy nie są słuszne, są niesprawiedliwe wobec tego narodu i są niewłaściwe. Ja z tego wyjazdu mam bardzo pozytywne wrażenia. Cieszę się bardzo, że nasz zespół wspaniale się zaprezentował. To co najważniejsze, że z pobytu opinie dzieci, kierownictwa te opinie są bardzo pozytywne, są przyjemne i to jest tą największą dla nas nagrodą, że ten wyjazd był celowy. Niedługo będziemy gościć w Chojnicach zespół i gości z Mozyra od 3 lipca, czyli będzie okazja spotkania i myślę, że wtedy myślę, że państwa dyrektorów również zaproszę i jeżeli będziecie państwo mieli czas i ochotę, to będzie możliwość porozmawiania. To są naprawdę sympatyczne przeżycia, ludzie są bardzo życzliwi, bardzo szczerzy, bardzo otwarci. Tak, że ta sympatia z naszej strony im też się należy. Otwieram dyskusję w tejże kwestii.

· p.Gmurowska – ja myślę, że tutaj nie ma co dyskutować, ponieważ musimy najpierw o tym porozmawiać w swoich radach pedagogicznych. Musimy się zastanowić, w jaki sposób mogłaby być nawiązana ta współpraca. Mamy się czym pochwalić, ale musimy najpierw porozmawiać. 

· p.Galikowski – uważa, że rozmowy można na ten temat prowadzić. 

· p.Gmurowska – uważa, że w tej chwili już się nic nie zdąży się zrobić, bo to jest bardzo gorący okres, w którym praktycznie rady pedagogiczne zajmować się będą podsumowaniem roku szkolnego. Ja myślę, że to należy przenieść na wrzesień. W końcu sierpnia mamy pierwsze rady pedagogiczne i wtedy chyba możemy się zastanowić i pomyśleć, jak współpracować z tym miastem. 

· p.Kołak – powiedział, że to jest również związane z kosztami i jeżeli zostanie wypracowany jakiś wspólny plan, to przy dobrej woli miasta można by takie środki zabezpieczyć na przyszły rok i celowo określić charakter wyjazdów i ich cel.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.
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